
T Y G O M I K i ł

i ? 9
i $ >  *

iv L
P O H W I Ę f O a r i  S® eS5ffi(B©JL]VII5J

P R A K T Y C Z N Y M  F U S T E F O M  G O S P O D A R S T W A  W M p p l G O .
^|Sj#raw «4zaj, » c« dobre K a ir£ y m u j.|^

J 1 S  1 . Pię tnas ty .  K ttW lM T ©USUTO !B®lKSty. Dnia  1 S ty c z n ia  1849 r.

f tg i is  r s e e f y t  W y c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  Ogólne zasady chowu koni, zastosowane do krajowej*potrzeby.— 
Wypadki dWw ;U(iczeu karmienia krów mlecznych kartoflami s u r o w e m i ,  i r ó ż n e m i  sposobam i  p r z y r z ą d z o u e i i n .  (Dokoń­
czenie). — C h o r o b y  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  o  enzootyczućm mokrzeaiu krwią  ( 'Haematuriuj bydła rogatego.— 
B o z m a f t b s c i .  P r z e p o w i e d n i e  zm ian  pory czasu na wieloletnich obserwacyach oparte. (Dokończenie). —. 0  głó- 
wniejSzych przymiesąch drzewa, zwyczajnie na porządki w gospodarstwie używanego.

Wychów zwierząt domowych.
Ogólne zasad) chowu koni, zastoso­

wane do krajowej potrzeby.

P. M entzęl, r adca  wojenny pruski ,  p r ze s ta ł  
pruskiemu ro lniczemu kollegium do opinii  s w ą  
rozprawę:  O zasadach ogólnych chowu kon i,.za sto ­
sowanych do krajow ej potrzeby. Rozprawa ta, uzna­
na za na jdokładnie j szą ,  na jzupe łn ie j szą  t reść  cho­
wu koni,  dla wiadomośc i  po wszechn ej  w Rocz­
nikach Gospodars twa ,  pana  L e n g erh e \w  Berl inie 
wydawanych)  zamieszczoną  zosta ła :— hrzmi ona 
jak nastgpuje:

»Kiędy już żadne j  n ieu lega wą tp l iwo śc i ,  iż 

is tnieją pewne  ogólne,  n iezmienne ,  na p r a w a c h  
-da tur ) spoczywające ,  a z d oś wiad czen ia  w y p r o ­
wadzone  zasady  chowu n ie k tórych  zwierzą t ,  a 
które,  ; za s tosowane  do owiec ,  tylu pomyślnemi 
uwieńczone  zostały skutkami,  p rzeto,  życzyć wy­
pada ,  hy ta kow e także  do wy cho w u koni,  tych 
zaiste nader  użytecznych z w ie rzą t ,  za s to sow ane  
zos tały.

Aby tu pożądany cel os ięgnąć,  po t rzeba  naj­
przód  mieć  d o k ła d n e  wyo brażen ie  o głów nych

zasadach chowu zicierząt-, a potem,  r ów n ie  wyraźnie  
sobie  okreś l ić ,  jaki  z nich cel mieć  zamierzamy.

Główne zasady rozpłodu zw ierzą t, są n a stęp u ­
jące: .

1. Skutki  r o z p ł o d u  polegają na przelew aniu  
się (Y e re rbung)  w ła sn o śc i  ro dz ic ów  na p o t o m ­
s two;  jes t  ono za tem g ł ó w n ą  p o d s t a w ą  wychowu 
zwierzą t .

2. Im podobnie j sze  s ą  w ła sno śc i  nowego p o ­
kolenia do w ła sn ośc i  r od z ic ów ,  tein bardziej  są  
one usta lone ,  czyli tein us ta leńsz ą  ("Constant) 
j es t  rassa ;  i odwrotn ie ;  im większą  widzimy r ó ­
żnice między przymiotami  dzieci ,  a rodz i ców,  
tein mniej usta lenia  w os tatnich się znajduje.

3. Im s ą  podobniej sze sobie (homogene) w ł a ­
sności  rodz iców,  tein z większą p e w n o ś c i ą  s p o ­
dz iewać  się należy: że produkt,  z ich p o łączen ia  
otrzymany, też Same własnoś c i  p o s i a d a ć  będzie.

4. Z poprzedniego,  na p r a w a c h  na tury  u g r u n ­
towanego zjawiska,  wypływa:  iż z dalszego p o ł ą ­
czenia z sobą  takich zw ie rz ą t ,  k tóre ,  w skutek  
przenoszenia  się w ła s n o ś c i  na po tomstwo,  czyli 
w sku tek  roz mn ażan ia  tak  zwanego,  samego 10 s o -



bie ( Inzucht ),  s ą  do s ieb ie  najpodobniejsze;  że 
m ó w i ę  w s k u t e k ,  t akiegoż  rozmnażania,  i s tn ie ją ­
ce  już na jpewnie j  ustal ić się mogą.

5. Ob awa  parzenia  zw ie rz ą t  w blizkiem pokre­
wieństwie, nie jes t  bynajmniej  na pr awie  na tury  
u g r u n to w a n a ;  p o w s t a ł a  ona w skutek  mylnego 
za s t o so w an ia  do zw ierzą t  zasady ,  z moralnych 
w zg lę d ó w  co do cz ło wieka  przyjętej;  a niejako 
u t w i e r d z o n ą  została z iemi  rzeczywiśc ie  p rzyp ad­
kami ,  w skutek  nie rozważnego łą c z e n ia  z so bą  
in d iw id u ó w  słabowi tych,  lub w ażne  wady pos ia ­
dających;  które,  na tu ra ln ie  w o t rzymanym p o ­
tomstwie , ' t e rn  bardziej~stę-zrwiększały.

6. Przez  po łączenie  z s o b ą  z w ie r z ą t  różne 
w ła s n o ś c i  pos iada jących,  czyli przez tak zwane  
krzyżowanie, można wprawdzie  osiggnąć p rod uk t  
za m ia row i  odpowiedni ;  ale trafia się to na de r  
rzadko ;  zwykle zaś, ta lub owa szczególna w ł a ­
sn oś ć  rodz iców ,  a bardzo  często,  najgorsza,  
w  m ło d e m  zwierzęc iu  góruje.  Nie mamy więc 
f \ żadnej  pewnośc i  otr zymania zamierzonego  c e ? 
in, . . awet  w p ierwszern pokoleniu,  z k rzyżowa­
nia dw óch odmiennych rass ,  o t rzymanem;  o w ie ­
le zaś jeszcze  mniej  jest pewnem ustalenie się d o ­
brych  w ła sn oś c i  w dalszem potomstwie tegoż po­
kolenia,  samego w sobie rozmnażanego.

7. Dla tego,  krzyżowanie  rass,  wtenczas  tylko 
poleconem być może,  gdy sobie zak ładamy cele, 
k t ó r e  przez rozmnażanie  samo w sobie  (Inzucht) ,  
wca le  nie mogą  być osiągnięte,  lub z wi e lką  tylko 
t rudnośc ią .

S. Ma ono miejsce wtenczas ,  gdy różne  w łasnośc i 
d w ó c h  rass,  lub dw ó c h  in d i wid uów,  w jedno p o ­
ł ą c z y ć  zamierzamy.  C hcąc  cel t akowy otrzymać,  
po t r zeba  ciągle,  do pewne go czasu,  o trzymany 
p r o d u k t  ł ą c z y ć  z p o c z ą t k o w ą  rassą ,  a m ia n o w i­
c ie  z indiwiduami ,  które,  po żądane  własnośc i ,  
w  najwyższym s topniu pos ia da ją ,  a k tóremi  nowy 
p r od uk t ,  najmniej s ię j eszcze odznacza.  Sk o ro  
zaś własnoś c i  te, us ta lą  się już do pewnego  s to ­
pnia,  należy wtedy udać się do rozmnażania s a ­
mego w sobie; gdyż tylko tym spo sob em s ta łe  
rassy o trzymać można; w tym atoli razie,  należy

na to z w r ó c i ć  uwagę ,  aby tylko łączyć  z s o b ą  in- 
d iw id ua  najmocniej  się odznaczające,  żądanemi  
przymiotami .  Tym sposo be m ,  nie już * y 1 ko z c z a ­
sem, o t rzymać  możemy n o w ą  i s tałą,  r .ssę zw ie ­
rzą t ,  ale n a w e t  do sk on a lsz ą  od p i e r w i a s t k o w o  do 
u t worzenia  jej użytych ind iwiduó\y.

' 9 .  Można także udać się do krzyżowan ia  w t e ­
dy, gdy chodzi o u lepszenie  rassy  znikcźemnia-  
łej ,  szlachetniejszą.  (Np. ow iec  k ra jow ych hisz- 
pańskie in i) .  W tym razie,  t ak  d ług o  o t rzymane  
mieszańce  łą c z y ć  należy z czys tą  r a s s ą  ooczą t-  
kow o  do tego użytą,  dopóki  nie n a s t ą p i zupe łne  
po d o b ie ń s tw o  nowego pokol-.nia eczoną  r a s ­
są; poczem zno w u pot rzeba  rozmuażać j ą  s am ą  

ie, z u w a g ą  na g ł ó w n e  -ćłaśności  i p r z y ­
mioty począ tkowej  rassy

10. I w tym raz ie  krzyżowanie  odpowie  eeló- 
wi: gdy w p o s ia d a n ą  r as sę  chcemy, zaszczepić 
pewne,  om brakuj ące  w ł a s n o ś c i ,  lub wytępić 
n i e k tó re  wady.  Użyć zaś do tego należy ind iw id u ­
ów ,  szczególniej  odznaczających się rzeczonemi 
w ła sn oś c ia m i ,  n iepos iadających  za ś  ani n aw e t  
c ieniu wad,  wytępić się mających .  Trudno tu 
oznaczyć jak  długo  po pra w a ta k o w a  winna  mieć 
miejsce,  bo tozawis ło  od s ł ab szeg o  lub mocniejsze 
go,zakorzenien ia  się rzeczonych w ad ;or az  od s ł a b ­
szego lub mocniejszego przelewania  się na po to m ­
s two dobrych wła sn oś c i ,  użytej do poprawy r a s ­
sy; w ogólnośc i to tylko powiedz ieć  tu możną:  iż 
skoro  p ie rw sze  (dobre ,  nowe przymioty)  stale 
poczynają się ob ja w ia ć  w nowym produkc ie ;  lub.  
d rugie  (wady)  wyraźnie  n ik nąć ,  wtedy  p o w r o ­
cie wy pada  do rozmnażania same go w sobie.  
Lecz i t e raz ,  p rzez  niejaki czas,  te tylko indiwi- 
dua  łączyć  z s o b ą  należy, k tóre  odznaczają się 
szczególniej  nowemi  przymiotami ,  lub « ua 
da ją  ani ś la du  wytęp ione j  wady.

11. Skutk iem tego tak rozmaitego sr l bu 
krzyżowania ,  tak da lece  u różno rod ni a  się r  u ira 
zwierzęc ia ,  że ustalen ie  się w nim żądanych 
przymi otó w,  na de r  wiele wymaga  czasu,  s t a r a ­
nia,  a mianowic ie  c iąg łe j  baczności  na w yt ęp i a ­
nie odra dza ją cych  się p ierwias tkowych własno-
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ści ,  a u tw ie rd zan ie ,  czyli us ta lan ie  tych, k tó re  
w nim przez krzyżowanie ,  zaszczepione zos tały.

12. Najszkodl iwszym, a na nieszczęście  na jpo­
wszechnie jszym wychowujących  zw ierzę ta  dom o­
we, b łędem ,  jest  to n a d e r  mylne mniemanie:  że  
p rzez  krzyżow anie , lub każde  zw yczajne parzenie  
zw ie rzą t , ty lko  dobre p rzym io ty  prze lew a ją  się na  
potomstwo. Bynajmniej;  o wszem  i na jgorsze przy­
mioty, w tym'samym,  co na jlepsze p rz e c h o d z ą  na 
nas tępne  pokolen ia  stopniu:  tylko w ięks ze  lub 
mniej sze w po lącza j ących  się ind iwiduach  us ta ­
lenie wła snośc i ,  s ta no wi  tu różnicę.

13'. To nam wskazuje : że w każdem pa rzeniu  
zwierzą t ,  r ó w n i e  należy z w r a c a ć  nwagę  na zasz­
czepian ie  dobrych ,  j ak  na u s u w a n ie  prze lewania  
się w po tomstwo złych przymiotów.

14. Wte nc za s  tylko uw ażać  należy rassę ,  
z krzyżowania po zos t a łą ,  za zupe łn ie  ustaloną ,  
gdy w kilku jej pokolen iach ,  n iepost rzegamy już 
najmniejszej  różnicy co do form i w ła snośc i  p i e r ­
wia s tk owego typu.

15. Dalsze u t rzymanie w czystości  takowej  
rassy, przy niejakiej  uw adz e  na na s t ąp i ć  mogące  
m a łe  zboczenia,  nie jes t  bynajmniej  t rudne ;  a n a ­
wet,  bez żadnej  wą tp l iwo śc i ,  można  j ą  bardz ie j  
jeszcze udoskonal ić ,  czyniąc  dobry w yb ór  p o m ię ­
dzy indiwiduami  ro z p ło d o w e m i .

(D okończenie ic nast. nrze').

Wypadki doświadczeń karmienia krów 
mlecznych kartoflami suroNemi i ió-  

źnemi sposobami przyrządzonemi.
(D o k o ń c z e n ie  z  N r u  52 z  poj irzcd. ro k u ) .

A więc, wypadki  powyżej  op isa nego  d o ś w i a d ­
czenia były nas tę pu ją ce :

K row a N er  1.  W y d a ł a  dz iennie  w  p r z ec ię c iu  m leka  k w a r t  6J.
—  Ner 2 .
—  N er  3 .
—  N e r  4.

—  N e r  5 .
—  Ner 6.

Ponieważ  zaś sama tlośc m l e k a , j a ką  k row a

dziennie wydaje,  nie wykrywa  jeszcze jej użyte­
czności ,  lecz należy tu mieć  wzgląd  i na jakość  
onegoż,  przeto,  aby doświadczenie  o k tó rem  m o ­
wa, uzupełn ić ,  w e a ł e m  onegoż  ciągu,  mleko od 
każdej  k ro wy  oddzielnie p rz e ra b iano  na masło:  
tym bowi em  sp oso be m ja ko ść  jego najdokładniej  
poznaną  być może.

Takowe go  d o św ia dczen ia  nas tępujący  był  w y ­
padek:
Do otrzymania 18 łu t .  m a s ł a  po t r zeba  było mleka:  

od krowy Ner 1. —  —  — k w a r t —  6 . —
od krowy Ner 2. —  —  —  —  —  7. —
od krowy Ner  3. —  —  —  —  —  6 § —
od krowy Ner 4.  —  —  —  —  —  6. —
od k ro w y Ner 5.  —  —  —    5 § —
od k r o w y ‘Ner 6. —  —  —  —  —  6. —

Co do sm aku  masła ,  naj lepsze b y ł o  od k r ó w  
Ner  3, 4 i 5, mniej  s m acz ne  od Nru 1 i 2; masło 
zaś  od krow y Ner 6, było zupe łn ie  n iesmaczne .

Po ukońc zeniu  d oś wiad czen ia  zważono p o ­
w tó rn ie  krowy,  celem przekonania  się o wpływ ie  
jak i  w y w a r ły  te rozmaite pokarmy na ich wagę  
czyli na p r o d u k c y ą  mięsa.

Wypadek był  tu taki:
K r o w a  Ner 1. W aż y ła  przed  doświadczen iem

funt.  720.
Po do św ia dc ze ni u  funt.  745.

Przyby ło  wagi  funt.  25.
K r o w a  Ner 2. Ważyła  przed  d o św iad czen iem

funt.  710.
Po doś wiadczeniu  funt.  779.

Przybyło  wagi  funt. 69.
K r o w a  Ner  3.  Waży ła  p r z e d  doświadczeniem

funt. 698.
Po doświadczeniu funt. 772.

Przybyło wagi funt.  74.
Krowa  Ner 4. Ważyła przed  do św ia dc zeni em

funt. 680 ,
Po d o św ia d czen iu  funt. 750.

Przybyło wagi  funt.  70.
Krowa Ner 5. Ważyła  p rz e d  doświadczeniem

funt. 702.



Po d o ś w i a d c z e n i u  funt.  7 5 2 .  

P rz y b y ło  wagi  funt .  50.

K r o w a  Ner  6. W a ż y ł a  p r z e d  d o ś w i a d c z e n i e m
funt .  7 3 1 .

Po  d o ś w i a d c z e n i u  funt .  S02- 

P rzyby ło,  wag i  funt .  71.
Z t ego  d o ś w i a d c z e n i a ,  pod  w z g l g d e m  w p ł y w u  

w y m ie n io n y c h  p o k a r m ó w  na w a g ę  z w ie r z ę c i a ,  n a ­
s t ę p u j ą c ą  w y p r o w a d z i ć  mo żn a  konk luz yę :

1 . Kartofle surowe  d z i a ł a j ą  w p r a w d z i e  na  p o ­
w i ę k s z e n i e  ml ek a ,  lecz z a w i e r a  ono  mnie j  ś m i e .  
t any;  t am więc ,  g dz ie  j e s t  o d b y t  na  m le k o  s u r o .  
w e  w p r o s t  z ob o r y ,  p as za  t a  moż e  być ko rzy s tn ą ;  
n a  p o w i ę k s z e n i e  zaś  mięsa ,  s ł a b o  w p ł y w a j ą .

2. Kartofle go tow ane w wodzie i w p a r z e , mnie j  
p o w i ę k s z a j ą  m le cz n oś ć ,  l ecz  mleko  j e s t  t ł u ­

śc ie j sze ,  czyli  w ię c e j  z a w i e r a  ś m i e ta n y  o d  p o ­
p r z e d n i e g o ;  n a t o m i a s t  m o c n o  d z i a ł a j ą  na p r o -  
d u k c y ę  mięsa .  Ma ją  tu zaś  p i e r w s z e ń s t w o  w p a ­
r ze  g o t o w a n e  n a d  g o t o w a n e m i  w w od z ie .

3. Kartofle kw aszon e , w i ę c e j  d z i a ł a j ą  na  p r o ­
d u k c y ą  m ię s a  niźli  mleka;  lecz o s ta tn ie  j e s t  t ł u ­
śc ie j sze  od d w ó c h  p o p r z e d n i c h .

4.  Kartofle zacierane  sz cz egó ln ie j  p o w i ę k s z a j ą  

m le cz n oś ć ;  p r z y te m  ml ek o  na j w i ęc e j  z a w i e r a  
c z ę ś c i  t ł u s ty c h ;  n a t o m i a s t  n i e co  mnie j  od p o ­

p r z e d n i c h — p r ó c z  s u r o w y c h  kar to f l i— na p r o d u -  

k c y ą  m ię sa  d z i a ł a j ą .
5.  Bracha kartoflana , o b o k  kar tof l i  s u r o w y c h  i 

z a k w a s z o n y c h ,  w yd a je  n a j w i ę c e j  mleka;  k t ó r e  
p r z y t e m  je s t  do sy ć  t łu s t e ;  l ecz  w y r o b i o n e  z n iego 
m a s ł o  ma  s m a k  n iep rzy jemny;  a szczegó ln ie j  gdy 
k r o w y  m a ł o  d o s t a j ą  paszy suc he j ;  im zaś  w ięc e j  
j ej  o t r z y m u ją ,  tern b a r d z i e j  s m a k  t en g inie .  D z i a ­
ł a  ona za ś  moxmo na  p r o d u k c y ą  m ię sa .

Z powyższego  o k az u j e  się,  iż ze w sz y s tk ic h  

w tern d o ś w i a d c z e n i u  u ży t ych  p o k a r m ó w ,  k a r to ­
fle zacierane  z a s ł u g u j e  n a  p i e r w s z e ń s t w o  po d  
k a ż d y m  wzg lę dem .  K r o w a  b o w i e m  te m i  k a r t o f l a ­

mi  k a r m i o n a ,  d a w a ł a  nie  ju ż  tylko n a j w i ę c e j  

m le k a ,  lecz n a d t o  z a w i e r a ł o  ono n a j w i ę c e j  c z ę ś c i  
t ł u s ty c h .  P r ó c z  t e go ,  d z i a ł a j ą  t a kż e  ka r to f l e  z a ­

c i e r a n e  na p r o d u k c y ą  mięsa ;  co  tern b a r d z ie j  za 
d z i w i ą ,  iż zw yk le  p a s z a  p o w i ę k s z a j ą c a  z n a c z n ie  

p r o d u k c y ą  mi ęs a ,  u m n ie j s z a  w yd z i e la n ie  s i ę  m l e ­
ka ( a) .

Po z a c ie r z e  kartoflanym,  n a j w i ę k s z ą  i lość  m l e ­
ka  i m a s ł a  w y d a ł a  k r o w a  s u r o w e m i  ka r to f lami  
ka r m i o n a ,~ l e c z  n a t o m i a s t  p r o d u k c y ą  mi ę sa  była 
na jm n ie j sz ą ;  m im o  to,  k o r zy ść  z wi ęks ze j  i lościmle-  
ka p o c h o d z ą c a ,  p r ze z  to j e szc ze  s i ę  zwię ksz a ,  w p o ­
r ó w n a n i u  do  kar tof l i  p a r ą  i w o d ą  g o t o w a n y c h ,  
iż s i ę  o s z c z ę d z a  o pa ł ,  za ch od y  i j a k  s ię  r o z u m i e ,  
n i s z cz en ie  p o t r z e b n y c h  do g o t o w a n i a  ka r to f l i  n a ­
czyń .  W s z a k ż e  o s z c z ę d n o ś ć  z t ą d  p o c h o d z ą c a ,  
nie  j e s t  byna jm nie j  t a k  m a ł o  z n a c z ą c ą ;  m i a n o ­
w ic i e  w g o s p o d a r s t w a c h  w ie lk ich ,  k i l k a d z i e s i ą t  
k r ó w  u t r z y m u ją c y c h ;  a m i a n o w i c i e  gdz ie  o p a ł  
j e s t  d r og i .  O k o l i c z n o ść  ta n ie  j e s t  ma łe j  w ag i ,  
w s k a z u j e  o n a  z a r a z e m ,  iż ko rzy s tn ie j  j e s t  krow y  
mleczne  k a r m i ć  k a r t o f l a m i  s u r o w e m i ,  bydło  zaś  

opasow e,  g o t o w a n e m i  (b) .

W  ro k u  n a s t ę p n y m  z a m i e r z a m  s o b ie  d o ś w i a d ­
czyć:  czyli s k a r m i a n i e  na  p r z e m i a n  kar tof l i  s u r o ­
w y c h  i g o t o w a n y c h ,  w tym atoli  s p o s o b i e ,  iż p i e r ­
w s z e  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p o k a r m u  s t a n o w i ć  będą ,  p o ­

w ię k s zy  i lość  m l e k a  i p r o d u k c y ą  mięsa ,  w p o r ó ­
w n a n i u  do p o je d y n c z e g o  i ch d a w a n i a ,  lub nie? i o 
s k u t k u  n i e z a n i e d b a m  pu b l i c z n o ś c i  gospodarskiej  

zaw iadom ić .  R-

( a )  W  z a c i e r z e  k a r to f l a n y m  p r z e i s t a c z a  s ię  k ro c l im a l  c z y ­

li m ą c z k a  n a  c u k i e r  i s u m m ę .  N ie  c a ł ą  luassę  k r o c h m a lu  b ę ­

d ą ce g o  w  k a r to f lach ,  b y d l e  t r a w i ,  c zy l i  o b r a c a  na s w ą  i s t o ­
tę ;  o w s z e m ,  im  s ł a b s z e  ma o r g a n a  t r a w i e n i a ,  tein w ię ce j  k r o ­
chm a lu  n i e s t r a w i o n e g o  w y d a l a  s ię  z niego w r a z  z o d c h o d a ­
mi;  c u k ie r  z a ś  i g u m m a  s ą  n a d e r  s t r a w n e  i ł a t w e  do a s s y m i-  

l a c v i :  i z t ą d  to p o ch o d z i  w i e l k a  p o ź y w n o ś ć  z a c i e r u  k a r t o f l a ­

ne g o .  Ued-

( b ;  1 pod w z g lę d e m  z d r o w i a  z a w s z e  j e s t  lep ie j  dawarc
k r o w o m  m le c z n y m  s u r o w e  k a r to f l e  n i ź l i  g o to w a n e ;  g d y ż  p i e r ­

w s z e  s ą  p o k a r m e m  b a r d z i e j  n a t u r a l n y m  od drug ich ,  m ia n o w i ­

cie  g d y  o s t a t n i e  w  s t a n i e  c i e p ły m  d a w a n e ;  ciopto  b o w ie m  
r o z w o l n i ą  b u d o w ę  z w i e r z ę c i a  i do r ó ż n y c h  -usposabia  ch o ­
r ó b ;  in a c ze j  r z e c z  s ię  m a  z  b y d łe m  na  opas p o s ta w io n e m ;  
w s z a k ż e  tu t a j ,  p r z y  n ie ja k ie j  o s t ro ż n o ś c i ,  p r ę d z e j  s ię  c e l—  
u t u c z e n i e — o s ięg a ,  a n iż e l i  c h o ro b y  w y w i ą z a ć  się  m o g ą .  I ted .



C horoby  zwierząt domowych
O c n z o o t y c z n e m  n io k r z e n i u  krw ią  

(H acm atn r ia )  byd ła  rogatego .

I s to tą  tej choroby jes t  pewna  draź l iwość  o r ­
gan urynowych z mocnem do nich n a p ł y w e m  
krwi;  przynajmniej ,  w ogólności ,  zawsze to ma 
miejsce w enz oolycznem s tan ie  tej choroby,  z r e ­
sztą może ona także pochodzić  z wielkiego o s ł a ­
bienia  tychże orean.

W le c z e n i u  tej cho ro by ,  na jważnie jszym jest: 
Dokładne poznanie isto tnej p rzyczyn y  i stan c ia ł a  
on ej towarzyszącego;  a nawet  o wiele ważniej- 
szem,  aniżeli  same jej leczenie;  a lbowie m,  mo- 
krzenie k r w i ą  steniczne  ( zapa lne) ,  wymaga  c a ł ­
kiem innego leczenia,  aniżeli  asteniczne  (z o s ł a ­
bienia organ  pochodzące) .  Mokrzenie  k r w i ą  ma 
rożne  ź ród ła ,  czyli pochodzenie .  I tak, powstaje  
z nerek  (N ep h r o r r h a g ia ) ,  z p r z e w o d n ik ó w  uryny 
( U re th ro r r h ag i a ) ,  z zpęcherza  urynowego (Cy- 
s t i r r ag ia ) ,  lub nakoniec  z ka n a łu  urynowego 
( 'Stymatosis).  Zwykle mu towarzyszy  go rą c z k a  
( febra) .

Podług  weteryna rza  Beringa, oznaki  siedl iska 
k rw io t oku  o k tórym mowa,  nie zawsze  są  stałe.  
Np. w mokrz en iu  k r w i ą  enzoolycznem, często 
ma miejsce d r aź l iw ość  n iemal wszystkich  organ 
dolnego żo łądka ;  często n a w e t  uporczywe z a ­
twa rdz en ie  ksiąg;  o czein w r. 1S4S zu pe łn ie  się 
p rzeko na łem.

W pewnej  b ow ie m  wsi z a c h o r o w a ł a  znaczna  
l iczba k r ó w  na  tę chorobę .

Że pas tw isko  było tego przyczyną,  wątpl iwośc i  
nieulega ło.  Jest  ono w częśc i  nizkie, w częśc i  
górzyste;  w n iz inach  ro śn ie  olszyna, w mie jscach  
wyższych sośn ina .  Z rośl in  jadowi tych ,  innych 
zna leźć tu nie m og łe m  prócz ranunculus Lingua ; 
ł a tw o być może,  iż ta rośl ina,  w po łą czen iu  
z p ą ko w ka m i  żywicznemi sośniny  i olszyny, była 
przyczyną owej  choroby;  a lb ow ie m  .m a ją  one 
smak nadzwycza jnie  ostry,  gryzący.  Jednakowoż,  
n iezna jdując w żadn em  botanicznem lub patolo-

gicznem dziele, wzmianki  o podobnej  s zkod l iw o­
ści  rzeczonej  rośl iny,  nie mogę więc  z p e w n o ­
śc ią  tego twierdz ić ,  ale raczej ,  dalszym obserwa-  
cyom pozos tawić .

Z innych rośl in  b ło tnych ,  zna la z ł em  tu ranun­
culus rep lans, Ćardamine am ara, perlicularis ■salva■ 
lica, i w i.; lecz żadna  z nich nie ma smaku tak 
ost rego,  gryżącego,  iżby podej rzen ie  sp r a w i a ł a .

Przy sekcyi  dwóch krów,  na cho robę  tutaj  pa- 
d łych,  w jedne j  tylko zna laz łem nieco za c z er n io ­
ne nerki ,  pęcherz  urynowy i kiszkę c ienką , lecz 
n iezapalone;  u o b u d w ó c h  zaś księgi nape łn io ne  
su c h ą  paszą;  przytem b łonę ś lu zow ą  tak k r u c h ą  
j s ła b ą ,  iż z ł a t w o ś c i ą  oddz i e la ła  się od ż o ł ą d ­
ka i przyczypiała do paszy.

Niemal wszystkie, k rowy,  k tóre  tutaj leczyłem,  
przechod zi ł y  poprzedni o  przez ręce  s za r l a ta nó w  
lub konowałów:  a jak zwykle,  te co przy życiu 
pozos ta ły ,  były w s tan ie  bl izkim śmierc i .  O r g a ­
na t r a w ie n ia  zupe łn ie  w ł a ś c i w ą  s t r ac i ły  c z y n  
ność,  przytem oznaki bólu i wysoki s topień g o r ą ­
czki, widocznie  się objawiały.

Niektóre  przec ież  zna jdowały  się w sam em  po ­
czą tku  choroby.  W g o r ą c z c e  zapalnej  pomyślny 
skut ek  okaza ło  puszczeni  k rwi,  o raz  ś rodki  
laxujące i p r zec iw  zapalne; a w mocnych bólach 
narkotyczne ;  w raz ie  os łabien ia  organ  t ra wi eni a  
ma łe  ilości aloesu,  kw as u  so lnego or az  ś rodki  
lotne d ra ż n ią c e  s ku te cznem i  się okaza ły .

Nas tępującem l e k a rs tw e m  u r a t o w a ł e m  krowę,  
k tóra  skutk iem poprzedniego  leczenia,  blizka już 
była śmierc i .

H e c .  N a t r i  s u p  hui-ici e r .  e r .  nne .  v j j j ,
Ka l i  n i t r i c i  nne .  j f .
H e r b a e  l iyościami  unó.  j .

f i a t  pul vi s  et  misce cum s y r .  cum mu.  i;- 
s.  ad  ele i t .  l enne .  W  c i ngu  0 g a d z .  w  3 
r a z a c h  zadać .

I>o nas tąpionym gnojeniu d a ł e m  nas tępujące  

lekars two:
Hec.  S u m m i l a t .  t a na ce l i  unc .  j .  c oque  cum a q u a e  fon ­

t a n n ę  l i b r .  j j j ,  t u n c  in hoc decoc to  i u f u nd e  H e r -  
b a c  m e n t b a e  p ipe r i t no  -unc. j .  C- c o l a t u r a e  a dm i -



see acidi  muria lic i  cr id i  d r .  v j . — Co 2 godz.  da­
w a ć  po pełnej- szklance.

Gdybym z symptomatów za życia zwierzęcia 
mógł  był  wnosić o tak mocnem zatwardzeniu 
ksiąg,  jakie się z obdukcyi okazało,  byłbym 
wówczas  sp róbow ał  kalomelu, polecanego w tej 
chorobie przez Dr. Gregory.

Użycie zaś w tym razie oleju terpentynowego, 
jak to radzi Dr. Robeilet (w Journal de medicine 
veter inai re,  publie a 1’ecole de Lion, Jouin, Jouil- 
let 1847)  zdawało  mi się niebezpiecznem, z po­
wodu,  iż działając mocno na nerki,  mogłoby 
tern bardziej chorobę pogorszyć.

Jak wiadomo,  s ławny francuzki weterynarz 
Vignyi opisuje cztery rodzaje enzootycznego mo- 
krzenia  k rw ią  (Reccuil de medicine veter inai re 
pract ique.  III Serię.  Tom III Paris 1S46). Najnie­
bezpieczniejsze jest  to, gdzie uryna jest pomie­
szana z krwią  płynną,  podobna do kwi, w zna­
cznej części pozbawionej pierwiastku w łókni s te ­
go. Przyczyną tego rodzaju choroby, zdaje się 
być nienormalna płynność krwi  w' skutek niedosta­
tecznego, lub złego pokarmu,  utworzona a przez 
nerki wypocywana.  Właśnie ten rodzaj choroby 
miał  miejsce w gromadzie krów wyżej opisanej- 
Wszakże nędzne pas twisko na k tórem krowy te 
były utrzymywane, przytem ostre i ściągające 
części spożywanego pokarmu  (pączków sosno­
wych i olszowych oraz jaskru  jadowitego) mo­
gły z łatwością  zrządzić opisane zepsucie krwi  i 
jej odpływ z uryną.

Przepowiednie zm ian p o ry  c za su , 
na wieloletnich obserwacyach  

oparte.
(D o k o ń czen ie ) .

3. O z n a k i  w i a t r ó w .

Przylatywanie p taków wodnych na ląd ich 
igraszki tamże od samego rana; latanie wysoko

Naumyślnie rozszerzyłem się tu nad opisaniem
mokrzenia krw ią bydła rogatego, dla nie w etery­
narza  może nazbyt naukowem, aby okazać: że 
choroba ta, nader  często się zdarzająca,  nie jest 
tak małej  wagi jak się być zdaje; a następnie,  
aby uchronić gospodarzy od znacznych częs to­
kroć s trat  na jakie się wwstawiają, przez Iekk(£s 
jej ważenie, lub co gorzej, udawanie się do ś r o d ­
ków, częs tokroć chorobie tej zupełnie przeci ­
wnych; a tein bardziej,  iż nie ledwie każdy, bydło 
rogate chodująey,  mniema posiadać niezawodne 
na nie lekarstwo.  I tak, u jednego jest niein olej 
skalny , u drugiego blejwas; ten radzi korzeń k u ­
rzego ziela stojącego (torm. erecta)  tamten różne 
oleje, kwasy, wódkę z pieprzem (która zwykle 
bydle zabijar); i t. p.

A nawet,  o zgorszenie.! Częstokroć Towarzy­
s twa rolniczne podają do pism publicznych zapy­
tania: czyli istnieje ogólny, niezawodny środek 
przeciw mokrzeniu krw ią bydła rogatego? Jak gdy­
by choroba,  z różnych przyczyn pochodząca,  
z różnym, a częs tokroć zupełnie sobie przeci­
wnym stanem całego korpusu (stenicznem i aste- 
nicznem) połączona,— leczoną być mogła w  każ­
dym razie, jednym i tym samym środkiem.-Zaiste 
powyższe pytanie  objawia taką niewiadomość we- 
terynaryi,  a nawet taki brak zdrowego rozsądku* 
iż do wszystkich czynności osób, podobne zapy­
tanie czynić mogących, najmniejszego zaufania 
przywięzywać nie można.

W . F l e u B s m i n s  w e t .  p rak t .

gęsi dzikich w zwyczajnym porządku,  niespokoj- 
ność i krzyki wodnych kaczek, latanie wysoko 
wron i ich skakanie i igrania na brzegach wód 
słodkich,  częste ukazywanie się sów; pająki sie­
dzą spokojnie.

4. O z n a k i  u s t a n i a  w i a t r ó w .

Lot p taków wodnych ku-jeziorom; okazywanie

Rozmaitości.



s i ę  ryb na p o w i e r z c h n i  w od y ;  w e s o ł e  św ie g o ta -  

n ie  w r ó b l i .

5.  O z n a ' k i  b l i z k i e j  b u r z y .

Śn ie ż n y  p o ły sk  ś w i a t ł a  z a c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a  i 
k o l o r  j e g o  więc e j  b i a ł a w y  niźli  o g n i s t o - c z e r w o -  
ny; s k o r o  pająk  k r z y ż o w n i k  nag l e  r o z d z i e r a  ^  lub 
|  cz ęś c i  s w e j  s i a tk i ,  i w k ą t  s i ę  tuli ,  w te d y  na j ­
da le j  po  12 godz.  m o c n a  n a s t ę p u j e  b u r z a .

6. Oz n a k i  w c z e s n e j  z i my.

N a d z w y c z a jn a  w y s o k o ś ć  m r ó w c z y s k  w l ipcu ;  
w c z e s n e  p o w r a c a n i e  n i e k tó r y ch  w ę d r o w n y c h  
p t a k ó w  do  c i e p ły c h  k r a j ó w  p r z e d  ś.  M ic h a ł em ;  
n ie zw yc z a j n i e  d ł u g i e  z i e l e n ie n ie  s i ę  l i ś c i a  na  
d r z e w a c h ;  d ł u g i e  i ch  t r z y m a n ie  s i ę  na d r z e w i e  
n a w e t  w t e n c z a s  gdy  p o ż ó ł k n ą ;  z a g r z e b y w a n i e  

s i ę  os  w z iem ię  na  p o c z ą t k u  j e s i e n i .

7.  O z n a k i  l e k k i e j  z i m y .

O c h u d n i e n i e  p t a k ó w  w je s i e n i ;  w ie lka  i lość  
myszy polnych;  s u c h e ,  n i e z b y t  g o r ą c e  la to;  cz ęs te  
d e s z c z e  oko ło  ś.  M ic ha ła ;  n a d e r  b u r z l i w a  j e s ień ;  
p o w t ó r n e  k w i t n i e n i e  n i e k t ó r y c h  d r z e w  w j e s i e ­
ni;  m a ł a  i lość  ż o ł ą d z i ,  a l e  n a t o m i a s t  obf i te o b r o ­
d z e n i e  buczyny;  k w i t n i e n i e  w r z o s u  od  do łu .

8.  O z n a k i  z n a c z n e j  m a s s y  ś n i e g u .

C z ęs te  mgły  w  j e s i e n i ;  ob f i tość  pa jęczyny  na  
p o c z ą t k u  j e s i en i ,  s z cz eg ó ln ie  w ys ok o  s i ę  w i j ące j ;  

b i a ł e  ko śc i  p i e r s i o w e  p ie czo n y ch  gęsi ;  g n ia zda  

my sz ę  w  s t o d o ł a c h  w y so ko  z a ł o ż o n e ;  c z ęs ty  d r o ­
b n y  g r a d  za  zb l i ż a n ie m  s ię  zimy; m o c n e  k w i t n i e ­
n ie  w r z o s u  i jeżyn od s a m e g o  s p o d u  aż do gór y ;  
obf i te o b r o d z e n ie  ż o ł ę d z i ,  c h m ie l u ,  ma l in  i o w o c u  
p e s t k o w e g o .

9. O z n a k i  z i m y  d ł u g o t r w a ł e j .

N a d z w y c z a j  w y s o k ie  m r o w i s k a ;  m n ó s t w o  s i e r  
szeni  i o s  w p a ź d z i e r n i k u ;  n i e c h ę t n y  p o w r ó t  
o w i e c  w j e s i e n i  do o w c z a r n i ;  s z u k a n i e  ż e r u  p t a ­

k ó w  le śny ch  w b l i z ko śc i  mie sz k ań ;  obf i tość  kwi 
c i a  na w i e r z c h o ł k u  w r z o s u  w l ipcu.

10.  O z n a k i  z b l i ż a n i a  s i ę  w i e l k i c h  
m r o z ó w .

P o w i e t r z e  s u c h e ,  z im ne ,  p r z e n i k a j ą c e ,  bez  
z m a r z n i ę c i a  w o d y  i z i em i ;  z m n ie j s z e n ie  s ię  o s t r o ­
śc i  p o w i e t r z a  p r zy  z m ia n i e  k i e r u n k u  w i a t r u ;  n a ­
g ł e  zm nie j szen ie  s ię  z i m n a ,  ob o k  z a m g le n ia  i z a ­
m r o c z e n i a  s ię  p o w i e t r z a ;  ł a g o d n a  p o r a  w  g r u ­
d n iu  i na  p o c z ą t k u  s ty czn ia  z m a ł e m i  p r z y m r o ­
zk am i  i s ł a b e m  p o p a d y w a n i e m  śn ie g u .

11.  O z n a k i  o d w i l ż y .

W z i m o w e j  po rze :  z i a r n k a  g r a d u  p o d ł u g o w a -  
te lub c z w o r o g r a n i a t e ;  w i e l k i e  p ł a t k i  ś n ie g u  g ę ­
s to  s p a d a ją c e ;  sz ybk ie  m a r z n i ę c i e  k rop l i  d e s z c z o ­
wych ;  z m i ę k n i e n i e  śn i eg u ,  n a w e t  w  c z a s ie  m r o ­
zu; s r z o n  p r z y  w i e t r z e  p o ł u d n i o w y m .

12.  O z n a k i  r o k u  u r o d z a j n e g o .

P o d c z a s  s i e w u  oz im iny  cz as  suchy,  u m i a r k o ­
w a n i e  c i e p ły ;  później ,  do  z imy,  w e g i e t a c y i  s p r z y ­
j a j ąc y  to j es t :  c i e p ł y  i u m i a r k o w a n i e  p r ze kr o -  
pny;  ś n i e g  obfity w  w ł a ś c i w y m  c z a s ie , — przy  
k o ń c u  l i s to pad a ,  lub na p o c z ą t k u  g r u d n i a ; — m r o ­
zy u m i a r k o w a n e ,  w w ł a ś c i w e j  por ze ,  ( w  g r u d n i u ,  
s ty c z n i u ) ,  luty,  bez  cz ęs te j  zmiany  międ zy  o d w i l ­
ż ą  a p r z y m r o z k a m i  (co  n a jw ię c e j  oz i mi n ie  s z k o ­
dzi ) ;  m a r z e c  c h ł o d n y ,  suc hy ,  k w i e c i e ń  u m i a r k o ­

w a n i e  c i e p ł y — bo z b y t ec zn e  c i e p ł o ,  n i e d o z w a l a  
r o z k r z e w i ć  s i ę  r o ś l i n o m  z i m ow ym ,  al e r ac ze j  po- 
j e d y ń c z e  d ź d ź b ł a  pędz i  w g ó r ę ; — w maju,  częs te ,  
c i e p ł e ,  n i e g w a ł t o w n e  deszcze,  na p r ze m ia n  z p i ę ­

k n ą  p o g o d ą ;  czas  c i e p ły ,  suc hy  i c i chy (bez  w i a ­

t r u )  p o d cz as  k w i t n ie n ia  d r z e w a  o w o c o w e g o ,  
psz en icy  i żyta; n a k o n i e c  c i ep łe  i n i ezby t  su ch e  

lato.

13.  O z n a k i  r o k u  n i e u r o d z a j n e g o .

P o c z ą te k  z imy  c i e p ł y  i mokr y ,  de s z c z e  w  g r u ­

dniu i s tyc zn i u :  ś n i e g  i mrozy  p ó źne ;  os t a tn ie  na
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p r ze n i i a n  z o d w i l ż ą ;  w i o s n a  m o k r ó -z im n a ;  częs te  

m g ł y  w kw ie tn iu ;  m o c n e  z imn a  i s z rony ,  p rzy te m 
p o s u c h a  w maju ;  w ia t ry  z i m n e  p ó ł n o c n e  p o d cz as  
k w i t n i e n i a  d rzew'a ow 'oc ow ego ,  p sz en i cy  i żyta; 
n a d z w y c z a jn e  o b r o d z e n i e  ż o ł ę d z i .

14  . . Z a s a d y  p r z e p o w i e d n i  p o r  y c z a s u 

z e  z m i a n  k s i ę ż y c a .

P. H erschel, s ł ynn y  a s t r o n o m ,  sk r e ś l i ł  n a s t ę ­
p u j ą c e  za sa d y  p rzep o w ied n i p o ry  c za su ,  i p r z e s i a ł  
je  C e s a r s k o - k r ó l e w .  T o w a r z y s t w u  r o ln ic z e m u  
w  W i ed n iu  do  s p r a w d z e n i a .  Ż y c z e n i e  j ego w y ­
k o n a n y m  z o s t a ł o  w l a t a c h  1S3S  i I S 3 9 .  —  Z 7S 
p r z e p o w i e d n i ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  o d n o s i ł a  s ię  do 

dn i  S, s p r a w d z i ł o  s i ę  57 j a k n a jp u n k t u a ln i e j .  
P r z y j m u j e  s ię  tu,  że c h a r a k t e r  p o r y  cz as u  p o c z y ­
n a  s i ę  od  go dz iny ,  w k t ó r e j  ma  m ie j s c e  z m i a n a  
k s i ę ż y c a .

J e ż e l i  z m i a n a  k s i ę ż y c a  m a  

m i e j s c e :

W  l e t n i e j  p o ­

r z e .
W  z i m i e :

P o m i ę d z y  1 2  g o d z .  W p o ł u d .

i 2  g o d z .  po p o ł u d n i u  

■—  2 i 4  g o d z .  po  p o ł u d .

—  4  a  G g o d z .  —

—  6  a  S po  p o ł u d n i u

—  8  a  10  w i e c z o r e m

—  1 0  g o d z .  i  .12 w  n o c y .

—  12  g o d z .  w  n o c y  i 1.0 r a .  

_  2  —  —  4  —

—  4  r a n o  i 6  r a n o  

_  6  —  S —  

_  8 _  1 0  —

—  1 0  g o d z .  a  12  r a n o .

D e s z c z e  z m i e n ­
n e  p o w .  1 

C z a s  p i ę k n y .  
P i ę k n i e  j e ż e l i  | 
w i a l i -  od  p ó ł - 1 

n o c y .  
lu l i  z a c h ó d ,  

d e s z c z e  p r z y  
w i e t r z e  p o ł u d .  
l u k  p o ł u d .  z a ­

c h ó d .  

P i ę k n a  p o g o d a -  

P o g o d a .

Z i  m n o  i d e s z c z .

D e s z c z .  

W i a t r  i d e s z c z .  

P o w .  z m i e n n e .

C i ą g ł y  d e s z c z .

Ś n i e g  i d e s z ­
c z e .  

P i ę k n e  i ł a -  
g o d .  p o w .

D e s z c z  i ś n i e g  
p r z y  w i e t r z e  
p o ł u d n i o w y m ,  
i u b  p o l u d .  z a ­

c h o d n i m .  | 
P i ę k n a  p o g o d .  

Z i m n o ,  p r ó c z  
p r z y  p o ł u d .  

w i e t r z e .  
Ś n i e g  i b u r z a .  
Ś n i e g  i b u r z a . i  

B u r z a .  
D e s z c z  p r z y  | 

W i e l r z e  p ó ł n .  
z a c h ó d . ;  ś n i e g  
i z i m n o  p r z y  
w i e l r .  w s c h o d | 
Z i m n o  i w i a t r  

o s l r y .

O głów nie jszych  p r z y m io ta c h  d r z e ­
w a  zw ycza jn ie  na p o r z ą d k i  iv g o ­

spodarstw ie u ży w a n e g o .

Na p o r z ą d k i  g o s p o d a r s k i e  zwykle  u ż y w a  s ię  
d r ze w o :  d ę b o w e ,  b u k o w e ,  w iąz ,  j a w o r ,  j e s i on ,

l ipa ,  b r zoz a ,  olsza,  sosna ,  jo d ł a ,  m o d r z e w .  G ł ó ­

wnie j s ze  p rzy mi o ty  każdego  z t y c h g a t u n k ó w  d r z e w  
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

D ębina. B a r d z o  t w a r d a  i moc na ,  m a ł o  s p r ę ż y ­
sta;  tylko w m ł o d o ś c i  ł y k o w a t a ;  ś r e d n io  łu p l i w a ;  
t r w a ł a ;  znos i  d o b r z e  c z ę s t ą  zm ia nę  m o k r o ś c i  i 
suszy;  p o d  w o d ą  wi e l k ie j  n a b y w a  t w a r d o ś c i ;  n ie  
b a r dz o  s ię  sp a c z a ;  p rzy  zm ia n i e  t e m p e r a t u r y  m a ­
ł o  z m ie n ia  s w ą  ob ję toś ć ;  ma g ęs te  w ł ó k n o ,  d o ś ć  
w ie lk ie  pory;  g ł a d k o  s ię  o b r a b ia .  Lubi  g r u n t  m o ­

cny,  cz a rny ,  u m i a r k o w a n i e  wi lgotny.
B u czyn a . B a r d z o  t w a r d a ,  m oc na ,  s p r ę ż y s t a ,  

b a r d z o  g ię tk a ,  ł a t w a  do ł u p a n i a ,  b a r d z o  t r w a ł a ;  
w m i e j s c u s u c h e m  ani  p ę k a  ani  s i ę s p a c z a ,  w y s t a ­
w i o n a  na cz ęs te  zm ian y  t e m p e r a t u r y ;  n i e t r w a ł a -  
p od  w o d ą  i w k r ó t c e  gni je .  W y m a g a  g r u n ta  ży z n e­
go u m i a r k o w a n i e  w i l go tne go ,  ż w i r o w a t e g o .

W ią z. B a r d z o  t w a r d y  i mocny ,  n a d e r  s p r ę ż y ­
sty,  g i ę tk i ,  t r u d n y  do ł u p a n i a ;  w k a ż d e m  p o ł o ­

że n iu  t r w a ł y ;  pod  w o d ą  niezużyty;  nie ł a t w o  
p r ó c h n ie je ,  n i e s p a c z a  s ię  i n a d e r  g ł a d k o  o b r a ­

bia.  Najbujniej  r o ś n i e  w p o ł o ż e n i u  n ieco  gorzy-  
s t e m  w z iem i  u m i a r k o w a n i e  wi lgotne j .

Jaw or. B a r d z o  t w a r d y  i mocny ,  sp r ężys ty  i 
g ię tk i ;  ł a t w y  do  ł u p a n i a  w mi e j scu  s uc hem ;  n a d e r  

t r w a ł y ,  w  w o d z ie  i p rzy  zm ia n i e  t e m p e r a t u r y  n ie  
t r w a ł y ;  m a ł o  s ię  s p a c z a  i p ę k a .  Najba rdz ie j  mu  
s łu ży  g r u n t  ka m ie n i s ty ,  żyzny n ieco  wi lgotny.

Jesion. B a rd z o  t w a r d y  i mocny;  ł u p i e  s ię  p r o ­
sto  i ł a t w o ;  w m ie j s c u  s u c h e m  t r w a ł y ;  mnie j  pod  
w o d ą  i p rzy  zm ia n i e  t e m p e r a t u r y .  Lubi  g r u n t  

gl in ias ty ,  n i eco  wi lgo tny .
Lipa. Nie  b a r d z o  m oc n a ;  do sy ć  s p r ę ż y s t a  i 

g i ę tk a ,  ł a t w a  do  ł u p a n i a  i sp a cz an ia ;  nie  b a rd zo  

t w a r d a ;  n ie  p r ę l k o  p r ó c h n ie je .  W y m a g a  z iemi  
nie zbyt  m o c n e j ,  u m i a r k o w a n i e  wi lgo tne j .

B rzo za . Moc i t w a r d o ś ć  ś r e d n i a ;  do sy ć  e l a s t y ­
cz na ,  b a r d z o  g ię tk a ;  ł a t w a  do ł u p a n i a  m i a n o w i ­
cie  od w i e r z c h o ł k a ;  z ł a t w o ś c i ą  n a p a w a  s i ę  w i l ­

go c ią ;  ł a t w o  wy sycha ;  nie  b a r d z o  t r w a ł a ;  m o ­
c no  s i ę  sp a c z a  i ' p rę l ko  ro ba c zn ie je  czyli p r zez  
r o b a k i  t o c z o n ą  b yw a .  Lubi  g r u n t  l e kk i ,  żyzny 

n ie co  wi lgo tny .  {D okończenie w n a s t .  n r  z e ) .
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